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30 STYCZNIA 1933. 


Berent laureztem nagrody naństwowe', 


NAGRODA WYNOSI 19.000 ZŁ. 


Warszawa, 29, 1. (Telef. wl). W dniu dzi- 


li ten kraj”, a na drugiem miejscn proponował 


keda:c'a nieczamów onvch artyxznłów nio zwracii ne hanvrute, listów ut8):1230t7G1 aia orz 
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AJMIEUSTRACJY dr. 133-44. 


vinte. 


PITAT PA Wr, 133-315 14105 


Sytnacia w Niemczech niewyjaśniona. 


MISJA PAPENA SKOŃCZY SIĘ W PONIEDZIAŁEK. — HITLER PROWADZI ROKOWA- 
NIA NA DWIE STRONY. 


Berlin, 29 stycznia. Dotychczasowe rozs:0-! 


prezydentowi Rzeszy chodzi najwięcej o w, by 


siejszym odbyło się posiedzenie jury państwo- | Marję Dąbkrowską za „Noce i dnie“. Zawistów- 


wej nagrady literackiej, 
przedstawiciele organizacyj literackich oraz na 
czelnik Wydziału Sztuki p, Zawistowski. Prze- 
bieg obrad jury był następujący: Kadem-Ban- 
drowski zaproponował kandydaturę  Barenta 
za „Wywłaszczenie muz“, Piotr Choynowski 
zaproponował również kandydaturę Berenta za 
utwór „Wódz“, stanowiący część „Wywłasz- 
czenia muz*. Grubiński wysunął kandydaturę 
Irzykowskiego za studjaum krytyczne „Walka 
o treść“, a na drugiem miejscu kandydaturę 
prof. Zielińskiego za „Świat antyczny*. 
Staff zalecił Berenta za „Wywłaszczenie 
muz oraz Boya-Żeleńskiegi za „Znasz-li ten 
kraj?*. Szpotański wypowiedział się za prof. 
Zielińskim („Świat antyczny. Wierzyński 
chciał wyróżnienia Boya-Żeleńskiego za „„Znasz- 


do którego wchodzą į ski opowiedział się za Berentem. 


W dyskusji upadła kandydatura Irzykow- 
skiego, bowiem książa wspomniana wydana by 
ła przed trzema laty. Upadła także kandyda- 
tura prof. Zielińskiego. gdyż „Świat antyczny” 
nie jest książką literacką. lecz dziełem, wkra- 
czającem w dziedzinę literarko-coukową. W re 
zultacie zostali jako kandydaci Berent i Boy- 
Żeleński. Jakkolwiek zwracano uwagę, że „Wy 
właszczenie muz™ nie ukazało się jeszcze w for 
mie książkowej i znane jest tylko z fragmen- 
tów, wychodzących w „Pamiętniku Warszaw- 
skim“ oraz w „Tygodniku Ilustrowanym“ ko- 
misja sześciu głosami przeciwko jednemu wy- 
powiećziała się za przyznaniem literackiej 1na- 
grody państwowej Wacławowi Berentowi. 

-————— 
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oajeczne pensje 

Pod powyższym tytułem zamieszcza .Wie- 
czór Warszawski“ następującą notatkę: 

„Jedna z agency informacyjnych twierdzi; 
że gen. Macieszewski. delegowany z ramienia 
B. G. K. do rady zarządząjacej zakładów włó- 
kieuniczych Scheiblera i Grohmana w Łodzi, 
potwora pensji rocznej około 140.000 zł, nie li- 
cząc dodatków. 

B. wiceminister skarbu, a obecniy wiespre- 
zes Banku Gospodarstwa Krajowego. p. Stefan 
Starzyński, pobiera rocznie około 100.000 zł. 
nie licząc dodatków. Prezes Banku Polskiego, 
p. Władysław Wróblewski, pobiera rocznie 
141.000 zł.. nie liczące tant'em i czterech dodat- 
kowych pensyj w ciągu roku. | 

Naczelny dyrektor państwowej „wytwómi 
uzbrojenia pobiera 160 tys. zł. rocznie, nie li- 
cząc dodatków. } 

Dyrektor naczelny kopalni Śląskich tow. 
„Robur”, p. Falter pobiera 200.000 rocznie, nie; 
licząc dodatków“. 


W » 
a0-prac po”rycie złotem 
wprowadzi Bank Polski. 

Warszawa 29 stycznia (Tel. wł) Wedle 
ostatnich zamierzeń Banku Polskiego pokrycie 
banknotów złotem wynosić będzie 30 piocent. 
To nowe przeliczenie da możność zwiekszenia 
kredytu rządowego w Banku Pols'im Zmiana 
powyższa jest zgodna z zaleceniem komitetu 
ekonomicznego w Genewie. 


WYBITO SZYBY W REDAKCJI 
POLSKIEGO. 


Lwów, 29 stycznia. (Tel. wł). W sobotnim 
numerze sanacyjne „Slowo Polskie” zamieścił 
artykuł. skierowanay przeciwko młodzieży 
szkół wyższych i udziałowi jej w życiu peli- 
tycznem. Wieczorem wybto w redakcji pisma 
wszystkie szyby. Przypuszczalnie „est to demon 
stracja spowodowana powyższym artykułem. 
Pozatem wybito szyby w qrywatnem miesżka- 
niu prof. Czernego. 


„SŁOWA 


wy v. Papena nie doprowaćziły jeszcze do wy politykę niemie. ką o ile możności wyprowedzić 
jaśnienia sytuacji. W niedzielę popołudniu v. |ze stadjnm eksperymentów  kanstytucyjnych. 
Papen złożył prezydentowi Hindenburgowi spra | Dlatego też podjal pośrednie pertraktacje z Hi- 
wozdanie z przebiegu dotychczasowych roz- | terem, gdyż chce uczyniś jeszcze jedną próbę 
mów, poczem podjął dalsze pertraktacje. Roz- i utworzenia rządu koalicyinego z Hitlerem ja- 
mowy, które mają charakter ściśle poufny. pro , ko kanclerzem, przy współrracy lub toterancjt 
wańzone są przedewszrstkiem z osobistościx | centrum. Ponieważ w jesieni Hitler odrzucił 
mi wchodzącemi w rachubę z partji narodowo- | propczycie osobistego prowadzenia rokowań w 
socia!istycznej i niemiecko-narodowej, oraz po- sprawie u worzenia więusześci parlamentarnej, 
średnio z czołowymi przedstawicielami eon- przeto tym -azem wyręczyć go ma 7 tem za- 
trum. Koła polityczne są zdania, że dojście daniu v. Fapen. Na tem też polega cała misją 
do pożądanego celu będzie wymagało prze- y, Papena. 
zwyciężenia wielu trudności. Misja Panena , 
Sreńczy się prawdonodobnie już w poniečzia- Przeciwko milionom dla tun” rów truskóch. 
tek, w którym to dniu przewidziana jest druga í 
jego amdjencja u prezydenta Hindenburga i zło Berlin, 29 stycznia. W berlińskim Lustgar- 
[zente ostatecznego sprawozdania z wyniku je- , ten urządziii dziś socjalni demokraci Berlina 
go nertraktacyj. zapowiedzianą manifestację pod hasłem. ,.Prze- 
Równolegle z oficjalną misją sondowania ciw prowokacji narodowych socjalistów i prze- 
oninij przez Pavena prowadzą centrum i bawar CIW robien'u juakrom wschodnio-pruskim poda- 
ska partja lucowa pertraktacje z n=rodowymi Tunków milienowych, za demokrację i socja.- 
secielistarni, Wynika z tego. że Hitler prowa- | lizm“. Zbiórka manifestantów odbyła sie w 12 
dzi rokowania w dwósh kierrnkach: z Pape TÓŻnych dzielnicach miasta, poczem wyruszyły 


nem, jako przedstawicielem prezydenta Rzeszy 
ł ze stronnictwami środka. 


| Papen prowadzi rokowana na rzecz 


| H tiera. 
"Z kół dobrze poinformowanych donoszą, że 


olbrzymie pochody z transparetami i sztandara- 
mi Lustgartenu, gdzie mowcy w ostry sto- 
sób występowali przeciw rządom Papena 
i Sehle'ciera, Cała manifestacja minęła zupełnie 
spokojnie. i 
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Daladier desvgnowanym prem'erem. 


TRUDNOŚCI ZNALEZIENIA MINISTRA SKA 


RBU. — DALADIER ZASTRZEGŁ SOBIE OD- 


POWIEDŹ DQ PONIEDZIAŁKU. 


Paryż, 29 stycznia. Rokowania prezydenta! 
republiki w sprawie zażegnania kryzysu rządo- | 
wego prowadzone są w dalszym ciągu. M. in. 


znalezienia odpowiedniego ministra skarbu- 
Paryż, 29 stycznia. Dziś wieczorem przyjął 
prezydent Lebrun dotychczasowego ministra 


„przyjął prezydent przywódcę frakcji radykal-| wojny Daladiera i odbył z nim rozmowę trwa- 
nej Izby Francois Alberta, senatora Lavala., jącą 40 minut. Opuszczając pałac Elizejski o 


że pensje pezesa Banku POSTRZELENIE POSTERUNKOWEGO POD Herriota i przewodniczącego komisji zagranicz-, godz. 18, Daladier oświadczy, że prezydent po 


Zauważyć należy, | 
Gospodarstwa Krajowego oraz prezesa Banku | 
Polskiego ustalone Są W wysokości 5 tys. Zł. 
miesięcznie, natomiast ich zastępców po 2.500 
zł. mies'ęcznie. Zachodzi zatem pytanie, w jaki 
sposóh pobory w prezydium Banku Polskiego 
l Banku Gospodarstwa Krajowego urosły do 


tak wielkich sum. 


s z s 
Prez. Belina-Prażmowski 

w sprawie swego Stanowska we Lwowie. 

Przedstawiciel „Nowego Dziennika” uzyskał 
wywiad u prezydenta Krakowa p. Beliny-Pra- 
żmowskiego w sprawie wiadomości prasowych 
o bliskiem mianowaniu p. Boliny-Paźmowskie- 
go na stanowisko wojewody lwowskiego. 

Na zapytanie, czy pezydent zamierza 
grać się z Krakowem. pik. Bel'na-Prażmowski 
odpowiedział, że wyczyta! te wiadomości w pra- 
sie, a pozatem nic o tem nie wie. 

Na zapytanie, czy można zanrzeczyć infor- 
macjom o zamierzonem go nowo'aniu do Lwo- 
wa, odpowiedział prezyłent po chwi'owym na- 
myśie, że niestety nie można, To nonać iesi iuż 


* ZŁOCZOWEM. 


Lwów, 29 stycznia (Tel. wt). W Białym Ra 
mieniu pod Złoczowem został ciężko rani ny 
postrzałem w szyją posterunkowy Marjan 
Bruss. Jest to pierwszy akt terorystów w tych 
stronach. 

Niedawno schwytano tam 15 baniytów, 
resztę bandy Czajkowskiego, która uciekarąe. 7 
Polesia przekradała się lasami do Mało: olski. 


NIEZNANY RAPORT NOWOSILCOWA 
O MICKIEWICZU. 


Warszawa, 29. 1. (Telef. wł.). Rząd polski 
ma podjąć u rządu sowieckiego akcję w spra- 
wie zwrócenia nieznanych dokumentów. doty- 


poże- czących Mickiewicza. Dnknmenty te zawierają į 


raport Nowosileowa. złożony wojennemn gene 
rał<gubematorowi w Moskwie w r. 1826 i za- 
wierający niezuane szczegóły. 


-a za 


Niestadziewana norsżka Gravi._ 
Sokół — Cracovia 2:1 (2:0, 0:0, 0:1) 


Rozegrane wczoraj w poludnie spotkanie 


rzecz pewna ac”kolwiek niema jeszcze dekre- o okejowe o mistrzostwa okręgu między Soko 


tu rominacyjrego. | 

Czy zeodne sa z prawda wiadomości ..Pra- 
wdw“, i} nrezvdent jedzie do Lwowa wenn. 
żony w irkieć Szern"ie nenomocnictwa? PIK, 
Belina-Prażmowst": nanarł, że nie w tet sarawle 


łem a Cracovią zakończyło się niespodziewanie, 


porażką białoczerwonych, którzy bvii nieco 
słabsj i na nieszczęście zastosowali błęłną ta- 
ktykę. ~ 
Bramkę dla Sokoła nadły w pierwszej terc'i. 


nie może pawiedrieć, Treertą nie lubi mówić która ubiegła nod mak'em ieco przewagi. ZAo- 


o tem, co ma qon'ero zrobić. 


MAJOR HAUKF-NA"""K WOJEWODĄ 
W ŁODZI. 


bywcami byli Wo'kowski i Kalman. W drneiej 
į trzeciej tercji wrzeważała Cracovia, Uzyskuine 
pod konec zawodów iedynv purkt przez Trvttrę. 


Warszawa, 29. 1 (Telef. wł.). Na stanowisko , Przebieg gry wskazywał raczej na mażliwaść 


wotewndy łódzkiego w miejsce p. Jaszezolta. 
który przechodzi do Wilna. ma być powołanv 
maior Hanke-Nawak dotychczasowy naczelnik 
wydz. w M S. Z. Miejece majora Hauke-No- 
waka zajmie p. H. Kawecki. 


WARSZAWSKI 71'PU OTRZYMA KOMI- 
SARZA. 


wyerana* Cracovii która nia mosta jednak za- 
znaczyć swoi nrzerawi dz'oti doskonałej grze 
bramkarz Sokota Tartowskiego. 

Sędzia p. Rrener fatalny Dapnéeit do bru- 
talnej gry. a "tóra zanacześkowali zawo'lniey 
Sokna z Jasińs"im na czele. 

Widzów nomad półtora trsiaca co Świadczy 


Warszawa, 29. 1. (Telef. wł.). Kom'sarzem | o wielkiem zanteresowanin hoke'em. który zy- 
ZUPU w Warszawie ma być b. naczelnik Urzę- | sknie sobie wśród krakowskiej publiczności co- 


du Emigracyjnego Nakoniecznikow. 


raz więcej zwolenników. ak. 


nej senatu Berengera. Francois Albert opuszcza ` 
jąc pałace Elizejski oświadczył. że nie podziela 
poglądu. aby przez wozorajsze głosowanie roz- 
bita została. większnść stronnictw lewicy. Uwa- 
ża cen Daladiera jako natodrowiednieiszą osobi-- 
s*ość do utworzenia nowego rzady lew:cowevo, 
Zdaniem jego, gorzej przedstawia się kwestja 


a 

Avel z Gharnina o pomoc 

Mało komu jest wiadomem, .że w Charbi- | 
| nie. owym terenie stałych walk powiędzy Chiń- 
czykami a Japończykami, pośrćd pogaństwa 
wpływów halszewiekich. garstka  dzislnych 
„Sióstr-Polek trwa w dalszym ciągu na swej 
ideowej placówce z tučem walczać o możność 
istnienia swej Misji. życie w Charbinie po dziś 
dzień jest okropne: każdy żyje z dnia na dzień. 
nie zabieratąc się do żadnej pracy na dalszą 
mete, gdyż n'kt nie wie „ami dnia an? godziny” 
kiedy znów wyhuchną wałki Chunchuzi (ban- 
łyci chińscy) niszczą tory kolejowe w miarę 
nanrawiaria ich. Bamlyci ci. o których okru- 
cieństwach onowiadaia rzeczy wnrost DOtWor- 
ne. zarędzają się ohecnie nawet do Charhina. 
Prócz wo'ny nieszczesny ten kraj nawiedzony 
zestał przez niebywałą powódź. która zalała 
całe dzielnice Charhina i zniszczyła żniwa. W 
czasie nowodzi wvbnch'a cholera. Nas'ęnstwem 
tylu klęsk jest cbecnie straszny głód tysięcy 
bezdomnych ludzi. 


Łatwo sobie na tem tle wychrazić położea 
nie Misionarek Cto co pisze do K. A. P. prze- 
łożona S. S. Urszwemek S. Maria Łabujewska: 
„Walezemy z nędzą. Z Polski iuż mało osćb| 
«isnje do nas wobec wieści z gazet o przer 
wanej komuniFacj, Jesteśmy cd miesięcy bez 
żadnych śreńków co życia T.iczbę s'erat Poles 
„redukowaliśmy z 80 na 60. Przyjmowanie dzie 
ci chińskich ograniczamy do minimum, wsku- 
"ek braku średków. Musimy to czynić, pomimo 
że wiemy, że Chinki muszą wracać do oto- 


wierzył mu misję tworzenia nowego rządu. Mi- 
sję przyjął on jednak z zastrzeżeniem, że oste- 
tecznej odpowiedzi udzicli prezydentowi w cia 
gu poniedziałku. Oświadczył on dalej, że zdaje 
sobie sprawę z istniejących trudności, jest jed- 
nakże zdania, iż ich rozwiązanie jest kwestją 
woli i energji. 


la msi S$. Urszulanek 


czenia pegańskiego. a Polki, nie znałazłszy 


|przytułku u zakonnie katolickich kateliekich 


pójdą do szkół i przytułków rosyłskich, p'a- 
wosławnych lub bolszewickich. , łub też do 
Y. M. C. A. protestanckiej“. ; 

Apel S. S. Urszulanek do społeczeństwa pol 
skiego napewno znajdzie oddźwięk w licznych 
sercach. Dla tych wszystkich którzy zacheą 
si, zająć tą sprawą podajemy adres M sjonarek: 
Mendiuria via Syherja, Władywostok. Old-Har- 
bin Voeanaja sir 4.Ursulire Convent. — Kon- 
to PKO. w Warszawie 191.263. Pośrednictwo 
w kraju: Sekretar'at Misyiry SS. Urszulanek, 
Kraków, Starowiślna Nr. 11. 

Ponieważ oprócz misji polsko-chińskiej 
istnieje w Charbin'e dom 55. Urszulanek, która 
fmaenią w obrzedku wschodnim dla dzieci ro- 
syjskieh przy przesyłaniu ofiar nateży zama- 
czyć, że datek nrzeznaczony jest dla misji pol- 
sko ch'ńskiej, (KAP.). 

-- — a fm 
CSTATECZNY TVYN'K WYBORÓW 
W TRLANDJI. 


Dublin, 29 stycznia Ostateczny rezultat wy- 
borów do Seimu irlandzkiego jest następujące: 
Na 153 mandaty otrzymała parija renublikań- 
ska de Valery 77 mandatów, czyli absolutną 
więwzsześć. Reszta manadatćw dzieli sią naste- 
cująco: Partja Cosgravego 48 mandatów, nie 
zależni 8. centrum 11. rartja pracy 8 i niez” 
leżna partja pracy 1 mandat. 


Ba I 


Co słychać 
ww Firaformie. 


Poniedziałek 30: św. Marcjana. 
Wtorek 31: św. Piotra, 
Wtorek: wschód słońca o godz. 7.03, za- 
Bhód o godzinie 16.12. 
mocna (zwei OZA 


BEZROBOTNI W LiCZBIE 300 OSÓB, Za- | 


$rudnieni za przydzielone im deputaty żywno- 
ściowe przy rozkopywaniu wałów  poiortecz 
nych przy ulicy Grzegórzeckiej j przy niwe- 
lacji ulic Śląskiej i Żuławskiego zwoln.eni zo- 
stał: z pracy na czas tewania simych mrozów. 


przyczem p. wiceprezes miasta D  Klmecki, |$ 


objeżdżając miejsca tracy, zarządził w porozu- 


mieniu z p. Wojewodą,, aby pracującym było 4 
wyjątkowo zaliczone wynagrodzenie za pozo- jĘ 


stałe. a nie przepracowane dnie bież. tygońnia 


pod warunkiem. że odnrsenia je dodatkowo z |Ę 


nastaniem lżejszej pory. Zarządzenie to wszy:cy 
pracujący przyjęli z żywem zadowoleniem. 
FATALNA JAZDA NA NARTACH. Wczo- 
raj w godzinach przedpołudniowych zawezwa- 
no Pogotowie pod Kopiec Kościuszki, gdzie Ar- 
tur Marder. architekt, l. 20, (Zyblkiewicza) 11) 
jadąc na nartach upadi i złamał sobie obj- 
rzyk. Mardera przewiezicno do szpitala św. Ła- 
zarza na oddział chirurgiczny. 
A Y = 


ZAWIADOMIEN': | K OINIK ATY 


Z TOW. PRZYRODNIKÓW. Wa wtorek, 
81 bm. odbedzie się zebranie Pol. Tow. Przy- 
rodników im. Kopernika w sali wykładowej 
Zakładu  Mineralogicznego U. J. Gołębia 11, 
Tip. W programie odczyt Dr. J. Mikulskiego 
„O niektórych zagadnieniach współczesnej ze- 
ogeografji'. Po odezycie odbędzie się Walne 
Zetranie Twa z wyborami Zarządu. Początek 
o godzinie 6.15 pop. 

„UROCZYSTA AKADEMJA SODALICYJ- 
NA“, Sodalicje Marjańskie Akademiczek i Aka- 
demików w Krakowie urządzają w dniu 2 lute- 
go o godz. 11.30 w Złotej Sali Domu Katolic- 
kiego Uroczysta Akademię Sodalicvjna, na któ- 
rej najżywotniejsze zagadnienia z dziedziny ru- 
chu sodalicyjnego w Polsce i zagranicą poru: 
szy w swem wstępnem przemówieniu prof. U. 
J. dr, Roman Dyboski. 

W cześci wokalno-muzycznej wystąpią: p. 
Konst. Łubieński tenor, p. J. Jaśkiewcz 
świetnie się zapowiadaiacy skrzrnek oraz pia- 
nista wirtuoz: n Jan Ekier. Dochód na fundusz 
zekolekcyjny dla akademików. 

nA 


RPPTRTTIAR TATR ST AWACKTECGA 
. Poniedziałek: „Maden ofselle*, 

Wtorek: „Koń parnwv*. 
F Środa 1 lutego: „Mademoiselle”. 


1 REPERTUAR KINUTEATRÓW. 

ŚWIT: „Szajka X*. > 

WANDA: Niepotrzebna. 

APO O; „kote] studentów”, 

SZTUKA: Raj podlotków (Anny Ondra). 

UCIECHA: „Prokurator serc". 

BAGATELA: „Gloria* (Brygida Helm). 

ARIA: „Śpiew, całus, dziewczyna” (w gł. 
soli Friedrich). 

SŁOŃCE: „Burza nad Zakopanem“, 

PROMIEŃ: „Madame Satan” (w rolach gł 
Kav 'ohnsan i Reginald Donny). 

ATLANTIC: Czarujący chłoniec (H. Garat) 
1 wesoły porucznik M. Chevalier). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 30 
1 do 8. II. 1932 r. Film pt. ldjota. W rolach 
głównych: Lon Chaney, Barbara Bedford. 


——KAY— mrm 


„TEATR KALINY“, arcyzabawna komedja 
Zysmumta Kaweckiezo. bedzia naihliżezą pre- 
mierą teatru. w opracowaniu scenicznem Józe- 
fa Karbowskiego. nad której nrzygotowaniem 
zespól teatru pracuje od dłuższego czasu. 


—— r” 


NEKROLOGJA. 

POGRZEB $. P. DRA IGNACEGO JENDLA. 
W ub. sobotę odbył się na cmentarzu rakowie- 
kim w Krakowie pogrzeb śp. dra Ignacego 
Marjana Jendła, em, lekarza powiatowego i wo 
tarana-powstańica z r. 1263 W npogrzebie bo- 
jownika o wolność wzięli liczny udział przed- 
stawiciele sfer obywatelskich Krakowa. sądow 
rietwa oraz Świata lekarskiego I adwokackin- 
go Trumnę złożono dn grohu wśród pieśni ja- 
łobnych krakowskiego chóm .FEcha* i przy 
asyście honorowego oddziału wojska. Głębokie 
wyrazy wsnótezneja składano synowi zmar- 
tego powstańca drowi Alfredowi Jendlowi, wi- 
ceprezesowi Sailn Apel w Krakowie. d 


Przy zamawianiu pojedynczyc" 

erzempierzy „Głosu Narodu 

należy równocześnie nadesłać 

25 gr. za każdy numer dzien- 

mika i opłatę pocztową 10 gr. 
od egzemplarza. 
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KINOTEATR 


DZW!EKOWY 


da 


niebywałe za 


Milość! — Nienawiść! 


P-żar 


ba io 


Cd wiorku, dnia 24 stycznia. 


Sensacyjna premjera! Ścinające krew w 


oto dwa nazwiska, dzięki którym ten fenomenalny obraz produkcji amerskańs joj wzbudził 


Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mei i 9-tej. 
Zniżki dla PT. Urzedników, 


dn. 380-z0 Stycznia 1933 


J0M XATOLICKI 


BZY UL. STRASZEWSNIEGO 18. 


<< 


W 


żyłach zmagania z bandą szautarzystów. 


Franu'aca akcja! — Emocia! — Nowy temat 

Swietna reżys=rią Raw Ta or'a — Naj 

nowsze triki de'estvwów uirzvecie w tym 
fenomena'n"m obrazie! 


Kenneth Haream i Erna Merphy 


nteresowanie. 


emstą! — Zdradał 


W święta o 3, 5, 7, % 


Wa'skoawych i Akademików. 
taofru. 


+ y 
mala Fz 


ou NY DEIN A. | M WRA 


W Rotterdamie w Holandji spłonął teatr „Arena“, posiadający widownię o ilości 2000 miejsc. 


Bajeczne arcydzieło, tryskaiące młedością I hum'rem! — Najnowszy zachwycający suporfilm 
reżvs. Turżańskiego 


ROTEL STUDENTOW 


i s”czerością flm z żvcia studenterji paryssiej! — Kopa nia nmieovwałycn pomysłów. kapital- 
nvch przygód i p kantnich awanturek miłosnych. W głóanvch rolach porywają'a dziewezę- 
wy wornv Parvżan'n, przykuwający gwa męską 
urodą CHRISTIAN CASA"EUS i wielu innych. 
Reżyser. wał słynny twórca czołowych arcydzieł TURZAŃSKI. 


0d niedz eli 29 bm. w kinie „„SZTUKA% 


Znowu uczta szampańskiego humoru, dowcipu i melodji! — Arcydzieło hura- 
ganowej zabawy i wulkanicznego śmiechu, niezrównane w pomyśle i wykonaniu! 
arcydowcipna, pikantna komedia czeska, czaru- 
jaca werwa i wegołością — Ucieszne miłostkt 
wśród dźwięków upo ue! musyki! — Lekkość, 
rozmach świeżość. milosna awanturka! — Fiapujące tło! — Komie»ne sytuacje! — Pomusło- 
wa intryga! - Najnowsza i najlepsza kreac a urodziwayo, figlarnego, ży wiołowego dziewczątka 


cmu- HB 


rokiem Lisette La nyi n 


Raj podloikóW 


najmilszej ak:orki Knropy, oraz 
znanego aktora i reżvsera 
i rozśmieszy 


Anny Ondry 


rozśpiewany, roztańczony poemat wdzięku, 
muzyki i fiirtu, otłen piękna. wesołości 
i brawury! — Prześliczny kipący źżvciem 


len zachwycający film 
czeski zabawi, olśni 


karola Lamaczą 


cały Kraków. 


W kołdzie zasiużonemu pedaqogowi. 


AKADEMJA POŻEGNALNĄ KU CZCI DYR. 


Wczoraj, w niedzielę. odbyła się wrzruszają- 
ca uroczystość pożegnania Dr. Leśnodorskiego, 
dyrektora państw. gimn. żeńskiego w Krakowie. 
Dyr. Leśnodorski ustępuje z placówki, a grono 
nauczycielskie obu oddziałów gimnazjum żeń- 
skiego. które obecnie od nowego roku sznolne- 
go tworzą dwa olrębne gimnazja: gimn. X im. 
Król. Wandy i gimn. VII im. A. Mickiewicza — 
w porozumieniu z obu Komitetami rodziciel- 
skiemi urządziły wczoraj Akademję pożegual- 
ną w Złotej Sali Domu Katolickiego. 

Na uroczystość przybyły tłumy publiczności 
głównie zpośród rodziców, uczenie gimnazjum 
i sfer nauczycielskich. Imieniem  Kuratorjnm 
przybył p. naczelnik Bryda. Wielka, złota sala 
tyła wypełniona po brzegi. 

Po adśpiewaniu pieśni powitalnej przez chór 
uczenie zabrał głos przedstawiciel Komitetu 
Rodzicielskiego gimn. X radca waew. p Ban- 
drowski mowiąc, że osobę dyr. Leśn'<lorskieq" 
najlepiej scharakteryzują dwa słowa: człowiek 
dobry. : 

Z największym żalem żegrają wszyscy swe- 
go ukochanego dyrektora. który jako świetny 
administrator szkoły i najlepszy włodarz dusz 
młodocianych wszystko swoje najlepsze dawał 
dla dobra swej placówki. Gdy z chwilą przeję 
ria przez państwo Zakładu, w r. 1920, dyr. Le- 
śnadorski po powrocie z wojny objął kierow- 
niotwo szkoły, zastał ją w opłakanych warun- 


LEŚNODORSKIEGO W DOMU KATOLICKIM. 


kach. Z niezmordowaną energją przystąpił do 
remontu gmachu i do zasilania pomocy szkol- 
nych. Dziś gabinet fizyczny gimnazjum żeń- 
skiego uchodzi za najlepszy w Krakowie, a ga 
binety przyrodniczy i biologiczny są obficie 
zaepatrzone. Gdy wobec zwiększającej się licz- 
by uczenie gmach okazał się za mały, tworzy 
7 oddziałów popołudniowych. Mówca przedsta- 
wil dalej niczmordowame zabiegi dyr. Leśno- 
dorskiego około akcji budowy nowegu gma- 
' chu — sprawa posuwa się raźno naprzód — 
oraz około stworzenia kolonij letnich w Har- 
butowicach, którego to dzieła dokonał. Na za- 
kończenie mówca wręczył p. dyrektorowi dy- 
plom honorowego członka Komitetu Rodziciel- 
skiego gimn. X. 

Nastąpnie przemówił radca Magistratu, p. 
Wojciechowski, zaznaczając, że dyrektor z „58r 
cem wszedł pośród nas, z sercem działał i opie- 
kował się młodzieżą, z sercem wszystkich od- 
chodzi“, W imieniu Komit. Rodz. gimnazjum 
VII-go wręczył mówca dyr. Leśnodorskiemu 
dyplom członka ltoncrowego Komitetu. 

Zkolei wygłosiły krótkie przemówienia 
uczenice obu gimnazjów, oraz przedstawiciei- 
ka Kola byłych uczenie gimnazjum im, król. 
Wandy. Dluższą przemowę — w imieniu grona 
nauczycielskiego obu gimnazjów, oraz w imie- 
niu byłych członków grona — miała p. dr. Syp- 
„niewska, raz jeszcze wymieniając miepospoli- 


Od wtorku dnia 24-go bm. w kinoteatrze „APOLLO 
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te zalety serca i umysłu dyr. Leśnodorskiego 
i przedstawiając zebranym ogrom niestrudzo- 
nej pracy i wysiłków, jakie złeżył czcigodny 
dyrektor idei wychowania młodzieży. 

Dyr. Leśnodorski odpowiedzial krótko. Mó- 
wił przyciszonym głosem, gdyż wzruszenie ta 
mowało mu mowę. Dziękował za te dowody 
uznania — jego zdaniem  niezasłużone — 
i rzekł: „Nie żegnam was, gdyż mam prze- 
świadczenie, że spotkamy się jeszcze, jeśli już 
nie w szkole, to na innym terenie. Do spotka- 
nia się“! — Dyr. Leśnodorski miał na myśli 
kolonję szkolną w Harbutowicach, prezesem 
której pozostaje nadal. 

Wszyscy obecni byli do głebi wzruszeni, 
Długo niemilknące brawa były jawnym dowo- 
dem serdecznych uczuć publiczności dia zastu- 
żonego organizatora pierwszego państwowego 
gimmazjum w Krakowie. znakomitego pedago- 
ga, wychowawcy i przyjaciela młodzieży. 

Na zakończenie chór odśpiewał „Sto lat..." 
i zebrani rozeszli się do domów z tem prze- 
świadczeniem, że złożyli hołd  zasłużonemu 
i światłemu kierownikowi ich młodzieży. 

K. N. 
Przydział renutatów żywności 
dia bezrobotnych na mizsiąc luty. 

Komitet Pomocy Bezrobatnym przeznaczył 
dla osoby samotnej: posiłek obiadowy względ- 
nie deputat: 2 kg. mąki. 3/4 kg. mieszanki ka- 
wowej, 3/4 kg. tłuszczu, 2 kg. fasoli i 20 dkg. 
mydła. Przydział dla rodzin: a) maiej (2—3 
osób): 4 kg mąki pszennej, 8/4 kg. mieszamki 
kawowej, 3/4 kg. cukru 15 kg. tłuszczu 8 kg. 
fasoli, 40 dkg. mydła. b) średnie: (4—5 osób): 
6 kg. mąki pszennej, 1 kg. mieszanki kawawej, 
1 kg. cukru. 2 kg. tłuszczu. 4 kg. fasoli, 60 
dkg. mydła. e) dużej (6 ji więcej osób): 8 kg. 
mąki pszennej, 1 kg. mieszanki kawowej, 1.5 
kg. cukru, 2,5 kg. tłuszczu, 5 kg. fasoli. oraz 
80 dkg. mydła. Pozatem przydziela się w ty- 
godniowych racjach chleb w bocrenkach po 3 
lg. a to: samotnym po jednym bochenku, ro- 
dzinio małej po 2 bochenki, średniej po 8, a 
dużej po 4 bochenki. 

Nadto otrzymają rodziny węgiel: ro 100 
kg. rodziny małe, a po 150 kg. rodziny średnie 
i większe. Wyjątkowo samotni pobierający de- 
putat, otrzymają również po 50 ke. węgla. 


|IFISHARMONJE 
SZKOLNE 


„Śthnaidr a" 
długość 1 m 


szernkeść 0.52 r 
Wyskeść 1.12 1 
i oklawowt] 
syst em ameryk 3 


po zniżonej cenie Zł 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKA 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


Bal Prasy. 

Już tylko tydzień dzieli nas od wspaniałej 
zabawy karnawału krakowskiego — Balu Pra 
sy, na którym Syndykat Dziewnikarzy przyj- 
mować będzie towarzystwo tutejsze, a także 
wielu stałych bywalców z bliższych i dalszych 
akolic Krakowa. Komitet kończy już swoje 
przygotowania, zapewniwszy zabawie najlepszą 
orkiestrę i piękne stylowe karnety dla pań 
i (ważne dla panów) tani i smaczny bufet, za- 
arażowany po gospodarsku przy kryzysowej 
kalkulacji cennika, 

W tym roku wprowadza Komitet uowość 
w dziedzinie biletów, będą nią t. zw. kilety ro- 
dzinne (dla 3 osób, po 7 zł. — razem 21, za» 
miast 30 zł). Akademicy i oficerowie do ppuł- 
kownika włącznie — 5 zł, Po zaproszenia zgla 
szać eię należy do lokalu Syndykatu Dziennie 
karzy, dom Feniksa, ul. Kleparska L. 4, pół- 
piętro na prawo w godzinach między 7—9 
wieczór. 

Bal Prasy będzie więc punktem spotkania. 
gości z różnych stron kraju, gdyż zabawy 
Syndykatu Krakowskiego zjednały sobie reno 
mę świetnego Balu w dawnym, najlepszym sty- 
lu. A więc zobaczymy się wszyscy na parkie- 
cie Starego Teatru w nocy z 1 na 2 lutego. 

REPREZENTACYJNA ZABAWA KARNA- 
WAŁOWA, urządzana pod protektoratem Am« 
basadora Król. Włoch, Król. Węg. Posła i Peł. 
nom. Min., oraz Prof. Dr. J. Dąbrowskich. sta- 
raniem Akad. Kół Przyj. Węgier i Przyjaciół 
Włoch, odhędzie się w sobotę 4 lutego w sa» 
lach saskich, ul. św. Jana 6. Wstęp bezwzglęe 
dmie za zaproszeniami, które wydaje się coe 
dziennie od 12—1 w sali Seminarjum histor, 
Coll. Novum IL. p. 

„WIECZIRNICA TODHALAŃSK « Akad 
Zaazku Podhatzn v «arisćwie, od die się 
1 lutego b. r. w salach przy ul. Lubicz 16 


| «07 JA JONESEM 


Jubileusz stowack'ei Nitry, 


Na sierpień 1933 r. postanowione zostało | 
wielkie święto katolickie i narodowe „w 
kie. państwowe czechosłowackie i ogólnosło-| 
wiańskie. Wielkie święto w Nitrze słówaśkiej. | | 
Udział weżmie w niem rzesza chrześcijańska | 
z wszystkich ziem słowiańskich i reprezentacje 
rzadowe Na dni te ustanowiono obchód pa- 
miątkowy istnienia (od 888 r.) pierwszej aa 
ziemiach _ zachodnio-słowiańskich 
chrześcijańskiej, 

Już przed apostolską misją Cyryla i Meto- 
dego znany i uprawiany był kult Boga — 
Zbawiciela po obu stronach Tatr a zwłaszeża 
na południowej, W rocznikach zapisany już 
824—827 Alevin jako „Nitravensis episcopus '| 
— biskup mitrański, W okresie lat 821—835, 
ścieśniunym przez historyków do 829 —833 
wzniesioną została w Nitrze świątynia przez 
księcia Pribinę; poświęcił ją solnogrodzki 2r- 
cybiskup Adalramus (zmarły 886 r.). a patro- 
nem jej został ogłoszony św. Emeryk. W bazy- | 
lice tej później złożone zostały kości św. An- 
drzeja i Benedykta (polskich pustelników), co, 
znowu zapisał w żywocie obu świętych biskup’ 
Maurus z Pięciokościołów. ich rówieśnik i zna- | 
jomy (zmarły r. 1012) Zniszezeniu uległy mury | 
kościoła w XIV w. gdy Maciej Czah trenczań- | 
ski miasto obległ i gród oeniem zniszczył. 

Jedenaście zatem wieków historycznie 
stwierdzoneęo chrześcijaństwa w Słowacii. 

Najstarsza nieczęć z wizerunkiem pierwot- 
nej swiątyni zachownna jest w pruskiem archi- 
wim hr. Kónies-Eoga. I 


ERO 
Zarazem uro- | 


świątyni 


Jubileuszowe świsto hedzie 
czystościa poństwowa i plemienną, Książę Pri- 
bina uległ silnie wpływom niemieckim: chrze- 
Śriiaństwo w bksiestwie nitrzańskim za two 
panowania pońlerała władzy kościelnej niemie- 
ckiej. O jego podatności pod niemieckie wnły- 
Wwy już nawet po wvsnanin z Nitry świadczą 
zapiski historyczne. że w Moshurgu nad tezio- 
rem Błarnem gdzie na dożywociu wygnańczem 
panował miał orszsk złożony z 15 wielnożów 
słowackich i tyluż niemieckich, Otóż Mojmir, 
koncentrujący wielkie państwo t. zw. „moraw- 
skie”, uważane przez Słowaków za państwo 
słowackie, wygnał Pribinę z Nitry i zjednoczył 
obie Słowacje przedzielone pasmem Białych i 
Małych Karpat. morawską i słowacką w silną ! 
jednostkę polityczną, przeciwstawiającą się 

| 


coraz mocniej Niemcom. Dziele się to w latach 
833—836. W r. 833 Prihina chroni się u juro- 
slowiańskiego księcia Rathoda. a stamtad nie 
mieceki Ludwik przyzwał go do Pannonji, któ- 
rej czastkę oddnł mu we władanie. 

Ze świętem reliciinem zatem zlewa się rocz- 
nica wyzwolenia sie Słowiańszezyzny z pod 
Sirtremacji niemieckiej, a rocznicy tej waż- 


neść iest mie mniejsza dla Czech ú Polski niż 
dla Sławacj. 


Jine. 
FILM O TOMASZU BATI. 
Wytwórnia filmowa „A—B* w Pradze przy- 
stępuje do wykonania filmu o znanym przemy 
słoweu Tomaszu Bati. Film będzie wykonany 
przy współpracy osób z najbliższego otoczenia 
zmarłego przemysłowca. Film będzie nosił praw 
dopodobnie tytuł: „Głos człowieka i maszyn”. 


m 


„GŁOS NARODU 


S FEMME) — ZA CAGO| DOW 
Teatr świetlny i dźwięk. 


Od czwart u dnia 6 


czreco esłowieka w iu „ie Frankenstein“ 


wsośnianej urody 


się w histori kinemato rafji. 


49 groszy J 
do 1.10 zł. . Poranki w niedz 29 bm 


Ceny miejsce od zl. 0.49 do 1.10. 


Nasze zdrowie 


Główny Urząd Statystyczny podaje, że w r. 
1981 w Folsce było 10.600 lekarzy, przyczem 
rozmieszczenie ich było niejednostajne. Gdy w 
Warszawie przypada 24 lekarzy na 10 tys. mic- 
szkańców, to w woj. GRANY > 3.1, we wscho 
(dnich 8, w zachodnich 84 i południowych — 
4, a w calem państwie — 3.4. 

W innych krajach lekarzy jest stosunkowo 
znacznie więcej, aniżeli u nas, tak np. w Sta- 
nach Zjedn. przypada ich 12.6 na 10 tys. ludno- 
ści w Szwajcarji 8.1, w Niemczech 7.6, we 
Francji 6.2. 

Dentystów mamy 2.927. Nierównomierne 
rozmieszczenie pomocy dentystycznej jest jesz- 
cze bardziej rażące aniżeli pomocy lekarskiej. 

Felczerów jest w Polsce 1.928 wyłacznie w 
woj. centralnych (78.7%) i wschodnich (21.3%), 
akuszerek 9.554, w tem w woj. centralnych 
49.1%, wschodnich 9.32%, zachodnich 11.7% i 
południowych 30.0%. 

Dość równomiernie rozmieszczone są apte-- 
ki których jest 2.076, obsługiwanych przez 
4.386 osób personalu fachowego. 

Ogółem niesieniu pomocy sanitarnej u nas 
poświęciło się 29.280 osób płci obojga. 

Pomoc szpitalna zorganizowana jest rów- 
nież nader niejednolicię. Wszystkich szpitali 
(bez wojskowych i samodzielnych zakładów 
psychjatrycznych) PY 693, z czego na woj. 
centralne przypada 242 (w tem na samą War- 
szawę 53), na wschodnie 144, na zachodnie 
186 i na południowe tylko 121. Szpitale te po- 
siadają ogółem 55.088 łóżck. Prawie połowa 
łóżek przypada na szpitale samorządowe. Z po-! 
śród dzielnic pierwsze miejsce zajmuje Śląsk, 


* z dn. 80-g0 Stycznia 1938 


b U riecha 66 ui.ca Starowiślna L. 16. 


vcznia 1983 roku. — FRED NIBLO gen a!lnv reżyser filmu 
stworzył "we fenomenalne, przepiękne arcydzieło filmowe p. t. 


DROM RA TOR SERE 


- KONSTA UGA CUMNIMGS genialna artystka 
PH LIS HOLM I fenomenalny artysta Paramountu -- 
RUSTON znakomity artysta charaktery ty zny. — 
wartości artystycznych i kinematograticzn ch. — Areydzieło, które złotemi zgłoszami sapisało 
Przedsiawienią codziennie o godz. 5. 7. i Stei. — W niedzie- 
lẹ pierwsze nrzedstaw.enie o godz. 3-ciel popał. po cenach porankowych. — Ceny miejsc od 


Ta 0 get oei „Pad fałszywą flagą" 


w świetle statystyki, 


mm a 


„BEN-HUR* 


(Lu kzie za kratami! — Tragedia tęsknoty 
za słońcem i młością. W rolach główn. 
BORIS GARŁOF odtwórca rol? sztu- 


WALTER 


„Prokurator serc” to film na wyższych 


Sala dobrze ogrzana, 


stanowi 7.8%. Na szczęście śmiertelność tych 
chorób nie jest zbyt wysoka. Przy czerwonce 
śmiertelność wynosi 16.0%, przy durze plami- 


stym — 6.8%. Najczęściej zdarzająca się odra! 


ma wynik śmiertelny wynoszący ~- 0.9%. 


W porównaniu z inbemi krajami Polska 
J 


ma najwięcej, bo 7.3 zgonów na 10.000 miesz- 
kańeów z przyczyny chorób nagminnych, wów- 
czas gdy Francja 6.0. Czechosłowacja 5.9, Niem 
cy 4.5, Szwajcarja 2.5 i t. d. 

Na uwagę zasługują cyfry, dotyczące Kas 
Chorych. Okazuje sią. że na t00 obowiązkowo 
ubezpieczonych zachorowań było 179,5, a na 
160 członków rodzin — 122.3. 

Wsród niemowląt śmiertelność jest wywo- 
łana rozmaitemi przyczynami. zależnie od miej 
scowości. W Warszawie najwięcej ofiar zabie- 
rają choroby narządu oddechowego — 83.6% 
agólnej ilości zgonów, niedorozwój — 28.1%, 
nieżyt kiszek 3 żołądka — 20.0% it. a. 

Ośrodków zdrowia, prowadzących walkę z 
różnemi chorobami, liczono w Polsce (w roku 
19381) ogółem 180. z tego na woj. ceatralne 
przypada 84 (46.7%)., na wschodnie 25 (12 9%), 
na zachodnie 12 (6.7%) i południowe 43 (32.7 
procent). 

Zakładów psvchjatrycznych ogółem istnia- 
ło w Polsce 48. Było w nich 14.414 chorych. 


Celem uregulowania nakładu 
nrosimv o'ak nairychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 


Mii SLONCE“ 


Lubicz 15. 


liczący 7.8 łóżek na tysiąc mieszkańców, dru- Cd pia 
gie miejsce przypada Warszawie — 5.5, naj- 
mniej ich posiada woj. tarnopolskie — 0.6 i ORC 


wołyńskie — 0.7. Wogdle w całej Polsce przy- 
pada 1.8 łóżek szpitalnych nn tysiące mieszkań- 
ców i pod tym wzglęlem inne kraje znacznie 


nas wyprzedziły. tak np. Szwajcarja liczy ich'| 6 


10.1, Niemcy 8.5, Stany Zjednoczone — 7.4. 
Czechosłowacja — 8.5. 

Z chorób zakaźnych, trapią cych ludność Pol 
ski, pierwsze miejsce zajmuje odra. gdyż na 
164.548 wypadków stwierdzono ją w 59.567, 
to znaczy w 36.2%. dalej idzie szkarlatyna — 
29991 wypadków (18.2%), jaglien — 24.689 
(15.0%), błenica (dyiteryt) — 17.074, t. j. 10.4 
(proc. i dur brzuszny — 10.962 wy padków, co 


Pr. 8 
WĘDRÓWKA LUDów w ROSJI 
SOWIECKIEJ. 
Moskwa  (Centropress). Jak wiadomo. 


w związku z zaprowadzeniem systemu FaszpJr- 
towego, przystąpiono do „oczyszczania* młast 
z żywiołów nieproletarjackich. Już obecnie wy- 
siodlanie tych żywiołów przybrało olbrzymia 
rozmiary, a przypuszczać należy, Że rozmiary 
te jeszcze bardziej się powiekszą. Na dworcach 
BER powstają diugie ogonki tych, któ- 
rzy niają opuścić miasto. Olbrzymie masy. nie 
Em pieniędzy na pociag, ruszają piecha 
| tą, obawiając się zostać w mieście dłużej. gdyż 
czekałyby ich prześladowania, zdyby w 6dpa- 
wiedrim terminie nie opuściły miast, Niektć- 
rzy pozostawiają w mieście caly swój majątek 
nieruchomy. Według dotychczasowych obliczeń, 
około 2.060.000 mieszkańców musi opuścić sie- 
dem miast sowieckich. 


Radio. 


Programy stacyj radjowych. 
Wtorek, 31 stycznia 19%3. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy ? 
kom. metecr.; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wie 
ży Marjackiej, program na dzień bieżący; 12.10 
Płyty, około godz. 13.20 komunikat meteor. 
z Warszawy; 15.10 Transmisje z Warszawy; 
15.35 „Najnowsze wydawnictwa? omówi dr. 
A. Bar; 15.50 Płyty gramofonowe; 16.25 Trans- 
misje z Warszawy; 17.55 Program na dzień 
następny: 18.00 Muzyka Jekka z Warszawy; w 
rrzerwie krakowskie wiadomości bieżące; 19.09 
Rozmaitości, komunikaty, giełda zbożowa; 
19.15 „Stary Kraków" w opracowaniu dr. J. 
Dobrzyckiego: 19.30 Transmisje z Warszawy. 

Lwów, (380.7) G. 15.25 Lwowska chwiłxa 
morska i kolomjalna: 15.35 Skrzynka podztowa 
dla dzieci w opracowaniu Cioci Ady; 15.50 Pły- 
ty gramofonowe i „Silva rerum“: 16.00 Muzy 
ka lekka z kaw. „Szkockiej”. 

Katowice, (408.7) G. 15.50 Bajeczki Cłod 
Heli da dzieci; 19.00 Z. Kossak-Szczue 
ka: 


„Z nowych książek dła młodzieży”. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT.Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 
resn. 


a 


Dźwiękowy film ~- to aręydzieło słynnych reżyserów zagranicznych i polskich całzowicie 
wykonany w Zakopanem, na śpieżnyeh szczytach naszych gór 


Ciekawa treść akcji, w której biorą u- 
dz'ał znakomici artyści zagraniczni jak: 


Burza nad Ża:*opanem 
ALFONS FRYLAND, IGNE FRANK 


a współudział 
biorą nasi gó. 


rale zakopiańscy, chór góralski, oraz orkiestra góralska z aysa kobz arzem Mrozem na czele. 
Warto ooświęcić dwie godziny czasu, by o:lądać „Burzę nad Zakopanem* dźwiękowiee, 
który na długo pozostanie w pam'ęci widza, za względu na niecodzianną fabułę. 
W sobotę dnia 28 bm i w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 10 i 12 w poiudnia 


2 poranki dźwię owe SB Sa kg 


GARAT, EDI DEGOVER, 


w gł. rolach LILJANA 
HARVEY, HENRY 


warudi miejsca PO 40 groszy. — Sala centralnie ogrzana. 


JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 20 
Tajemnica Tatr. 
(Powieść). 
wm- (PQ 


— Właśnie chciałam iść do niej teraz na chwilę. 

— Masz tobie! — zawołał wuj Janek. — W ostat- 
niej chwili wizyty. Tak to jest wybierać się gdzie 
z babami! 

— Wczoraj byłam wieczorem, —- mówiła dalej 
pani Wrażewska do Władka, nie zważając na słowa 
brata — ale było już ciemno w pokoju. Widocznie 
ciotka położyła się wcześniej. Czy jej dziś lepiej? 

— Nie... właśnie ciocia kazała panią przepro- 
sić... ciocia Spi teraz... ma głowę obłożoną kom- 
presami.. 

— Coprawda, budzić jej nie warto — zdecydo- 
wała pani Wrażewska po chwili wahania. 

„ — No, to siadajmy! — zawołał wuj Janek, sa- 
dowiąc swoją tęgą żonę w powozie. 

Ale znów Mirek zaczął szukać 
ciupagi, która się gdzieś zapodziała. 

— To już trudno! — wołał wuj niecierpliwie. — 
Pójdziesz bez laski. Jeżeli będziemy tak marudzili, 
to my dwoje wcale nie pójdziemy w góry; bo nie 
możemy się spóźnić wieczorem na pociąg. 


AI. 
Harcerz nie kłamie. 


Nareszcie całe towarzystwo pojechało do Kuźnic, 
robiąc jeszcze po drodze konieczne zakupy wśród 


swej ulubionej 


Ale pani Wrażewska skoczyła do pokoju i po 
chwili wróciła z ciupagą Mirka. 
gderań i popędzań niecierpliwego wuja. Stamtąd 
ruszyli lasem po zboczu Boczania drogą, wiodącą ku 
Gąsienicowej Hali, *) 

Obaj chłopcy szli naprzód. 

— No, jakże? — zapytał Mirek. — Więc nie 
pójdziesz z nami dalej? 

— Nie, mój drogi — odparł Władek. — Mogę 


dojść z wami tylko do Czarnego Stawu. 


— Jakto, Władku? — słysząc to, zapytała pani 


Wrażewska. — To ty nie idziesz z nami do Mor- 
skiego Oka? 
— Nie, proszę pani — odpowiedział tenże. — 


Ciocia kazała mi wrócić na obiad. Po obiedzie ma 
przyjść. do nas mój dawny nauczyciel... Jutro mam 
IŚ z nim razem na wycieczkę przyrodniczą. 

— A Mirek mi mówił, że sam słyszał, jak ciotka 
dała ci pozwo'enie. Myślałam, że chociaż jeden 
dzień cały spędzisz z nami w górach! Przecież mógł- 
byś wieczorem razem z moim 
aulobusem. 

-— Miejsce w autobusie kosztuje pięć złotych; 
to dla mnie za drogo — odpowiedział Władek tonem 
tak twardym, że pani Wrażewska nie miała nawet 
odwagi proponować opłacenia za niego kosztów jazdy 
samochodem. Dodała więc tylko: » 

— Rozumiem to dobrze... Ale jakże ty będziesz 
tak sam wracał z Czarnego Stawu? Czy ciocia o tem 
pomyślała i przystała na to? 

— Ależ, proszę pani! Przecież ja ta drogą już 


1) Nazwa Gąsienicowej Hali pochodzi od starego rodu 
góralskiego Gasieniców; ci zaś miano swe wywodzą od 
pierwszego osadnika na Podłatrzu, z powodu pasiastego ubra- 
nia Gąsienicą przezwanego. 


bratem powrócić” 


tyle razy chodziłem! Zreszta tak dużo ludzi tędy 
idzie, że tu się nikomu nie stać nie może. A ja mam 
przecież czternaście lat skończonych. 

— No dobrze; ale... — debatowała dalej pani 
Wrażewska — mnie chodzi o decyzję twojej ciotki, 
boć ja przed nia jestem odpowiedzialna. 

Przecież, proszę pani, ciocia pozwolila... 
Mirek był przy tem i słyszał — tłumaczył Władek, 
pokrywając się silnym rumieńcem. 

— Tak, mamo — nie zauważywszy tego, podjął 
Mirek. — Mówiła wczoraj do mnie, że pozwala; ale 
nas wyrzuciła za drzwi, bośmy zanadto krzyczeli. 
Zresztą, mamusiu!... Przecież harcerz nie kłamie! 


Rumieniec na twarzy Władka zwiekszył się 
jeszcze. bardziej, zalewając mu uszy i szyję. Lecz nikt 
tego nie widział, gdyż szedł on na przedzie, mając 
w szystkich poza sobą. 


Chociaż Mirek perswadował. pelen wiary w słusze 
ność swych twierdzeń, pani Wrażewska nie była 
z takiego obrotu rzeczy zadowolona. Ale, przyzwy- 
czajona do prawdomówności swego syna, ani przy- 
puszczala, że Władek mógł mieć jakiś cel w uchy- 
laniu się od pójścia z nimi na całodzienna wycieczke. 
A Mir tembardziej takiej dziwnej intencji u Władka, 
ami klamstw jego nie mógł się domyślić. 

— Ale worek to masz wypchany, jakbyś szedł 
na trzy dni co najmniej — zauważył wuj Janek, 
patrząc na pękaty plecak Władka. 

— Bo tam jest, proszę pana, syberynowa pele- 
ryna od deszczu — odparł na to Władck, — Ja nie 
mam płaszcza gumowego. 

Na tem się skończyły debaty. Całe towarzystwo 
wymurzyło się z lasu i wkroczyło na podłużny grzbiet! 
Skupniowego Upłazu. 


(Ciąg dalszy masie). 


Naród czy 


Pytanie powyższe wydaje się zgoła Śmiesz- 
nem, gdy sobie uprzytomnimy tezę podstawo- ; 
wą, owe trzy czynniki, które składają się na! 
pojęcie państwa: terytorjum, „naródć i wladza. | 
Gdzioś tutaj: tkwi błąd logiczny, jeśli się sta-| 
wia pytanie: co jest ważniejsze, naród, czy 
państwo?! 

Błąd ten można kardzo latwo wykryć. Dzi- 
siejsi zwolennicy „państwa“ utożsamiają je zi 
władzą. „Państwo to wladza. władza to paŭ- | 
stwo”. Wobec tero dyskusja ogranicza się do 
następujących pytań: „co waźnicisze. naród, 
czy władza? oraz ..jaki jest stosunek narodu, 
jako części, wobec państwa jako całości?. 

Zanim przystąpimy do sformułowania odpo- 
wiedzi na powyższe pytania. zastanówmy siq, 
skąd wogóle doszła do tej. tak modnej dziś. 
dyskusji na temat przewagi państwa, czy na- 
redn 

Panujący w Europie prąd „silnej władzy” 
przejawił się i w Polsce w swoisty sposób. 
Władza faktycznie zerwała kontakt z narodem; 
hamuje ona i ogranicza. gdzie tylko może. wła- 
dze nstawodaweczą przedstawicielstwa. narodo- 
wego i żeby usprawieńliwić swe rzady. rzuciła, 
hasło: praca dla państwa! W tym wypadku 
idea państwa zaczyna być fikcją, gdyż brak 
jej realnego gruntu: narodu. Zaczyna się „u- 
szczęśliwianie* narodu wbrew jego chęci i wo- 
li; żądania i głosy społeczeństwa rozbijają się 
o gruby mur fikcji państwowej. Powstaje stan 
wysoce niepokojący: co to ma znaczyć?! 

Tu właśnie natrafiamy na wspomnianą nie-| 


„Numerus clausus“ dla kobiet, 


-.. Emaucypacja... dyskusja dobra lat te- 
mu dwieście... dotkliwa konkurencja kobiet... 
Anglja i Niemcy za „numerus clausus‘... 

Nie chcemy być głosicielami wstecznietwa. | 
Jesteśmy za usamodzielnieniem sią kobiet. Ale 
hasło ograniczenia liczby kobiet na umiwersy- 
tetach i zapał, z jakim podjęto ten projekt, na- 
suwają pytanie, czy tylko dotkliwy kryzys, pa- 
mujący obecnie, jest przyczyną podjęcia rozwa- 
żań na temat „numerus clausus“ dla groźnej! 
konkurentki mężczyzny... 

Prawdopodobnie nie. Zjawisko siłnego współ 
zawodnictwa zawodowego ze strony kobiet 
jest zbyt masowe i zbyt dotkliwe, żeby nle 
miano zastanowić sią nad „ochroną mężczyz- 
ny“, który kiedyś ma być żywicielem rodziny 
i pracą swych rąk ma utrzymać swój dom, A 
tu wyrywa mu chleb z rąk — kobieta. Mężczy- 
zna nie może się ożenić. bo nie ma pracy; ko- 
bięta chętnie zamieniłaby pracę zawodową na 
małżeństwo... Tragiczny, bolesny w skutkach 
paradoks... 

Nie można kobiecie zamknąć drogi do stu- 
djów wyższych. ale można stworzyć specjalne 
wyższe szkoły żeńskie, któreby jednak wyklu-| 
czały pracę zawodową w głównych, ..męskich* 
zawodach”... 

Tak jest w Japonji i tak proponują zapro- 
wadzić u siebie pisma angielskie 1 niemieckie. 

Trzeba przyznać, że w kwestji tej panuje 
kompletny chaos. Zunpełny liberalizm w tej 


Akademickie korporacje chrześcijańskie 


NĄ TERENIE UNIW. 


W chwili obecnej stnieją w Polsee trzy od- | 
łamy korporacyj akademickich, a to kerpora je, 
związkowe. zjednoczeniowe i federacy,ne Ro? | 
nica między niemi polega na różnych założe- | 
niach ideowych i tak: Związek Polskich Kor-| 
poracyj Akademickich ideologię swą opiera oj 
naród, twierdząc, że najwyższem *iobrem i naj-. 
wyższym rozważnikiem moralnym jest naród | 
Federacja zaś krzewi ideę państwową. (imitt) 
ne stanowisko zajmuje Zjednoczenia Pol. ZPR 
demickich Korporacyj Chrześcej ushich. IJiwo: 
raure prze akadem rów - smlików. tu luje, 
swą ideologie na fundamerw". wiary i filo-| 
zofji chrześcijańskiej. Opierając się na etyce 
katolickiej, na naczelne i dominujące stano- 
wisko wysuwa Boga, wierne dawnemu hasin 
„Bóg i Ojczyzna W tym duchu też wycho- 
wuje swych członków „w duchu etyki katoli-; 
ckiej i polskiej tradycji narodowej”; przez to; 
—- jak brzmi deklaracia idcowa Zjednoczenia | 
-— „pragnie dostarczyć Najjaśniejszej Rzplitej, 
dzielstych, niezłomaych zasad ideowych i moc- 
nych charakterów, ofiarnych cbywateli, goto- | 
wych oddać swe siły i krew w pierwszym jej! 
obrońców szeregu“. 


KORPORACJE WOBEC POJEDYNKU. 
W konsekwencji haseł ideowych korporacje | 


chrześcijańskie potępiają bezwzględnie pojedy- ua działalność 


. „t 1 A . r | 
|logiezność: władza, zamiast pracować dla lo~) 
| 


GLOS NARODU” z 'dn. 30-go Stycznia 1932 
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Dziś i codziennie w teatrze świetlnym 


ce z BOTEK r 
Fascynuiące pełne prawdziwego realizmu życiowego arcydzieło filmowe reżysarji Henry Kinga 


państwo? ; sy. z (Od'aeona). 


zas T 


Przepoleźny wzruszający hymn miłości matki do dzieci. — W rolach głównych: 


MAE MARSCH, JANES ny LA SALLY EILERS Wsnaniałv ten poemat filmowy, przed- 


A i stawiający pełną prawdy h store ko- 
niety, ktora poświęciła vszystko dla dz'eci, stanow ewenement ws echświatowe! produkej 
filmowej. —- Wedłu: zgodnei oninji świata, kap'tainv teu film przewyższa wszystkie dotych 

czas widziane. — Poradto w programie do:tatki dźwiękowe i tygodnik „Foxa“. 


| poczatek seansów o godz 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta 6 g- 3 pop. Program Nr 16 
| Sala centralnie ogr ana. 


bra narodu, pracuje dla samej siebie, gdyż sie- 
bie nazywa państwem. 

I to właśnie widzimy u nas. „Praca państwo | 
wą” jest praca dla partji. Krytyka wladzy. to 
krytyka państwa. 

Aie nie powinnismy pójść na lep frazeo- 
logii o państwie, gdyż za tym parawanem kry- 
je się pustka dzisiejszego reżimu. Rząd jest) 
mandatarjuszem narodn i powinien pracować! 
dla jego dobra; zaś dobro państwa, czyż może 
hyć różne od dobre narodu? Wiec nie może 
istnieć pytanie: narćd, ezy państwo, gdyż po- 
mylność całości (państwa) jest ściśle związana 
z pomyslnością części (narodu) i naodwrót. 


Sala centralnie ogrzana. 


W sobote dna 43 bm. o godz 3 pop. W neduzielę . nia 23 bm. o godz. 11.80 prze południem 
PORANKI FILMOWE po cenach zn żsnyci Od 49 «pszzy, 


Popiersie... „Płarianny”", 


Zało pomyślność władzy nie zawsze TON 
parze z dobrem narodi... 
Z powyższych rozważań jasno wynika od- 
powiedź na pierwsze pytanie: co ważniejsza, | 
naród. czy władza? Władza jest sługą narodu | 
i powianą dążyć do jego szczęścia zgodnie z! 
woią ogółtt. 

Państwo reprezentuje caloksztalt interesów 
narodowych. a bazą i źródłem jego dz'alalnrści 
Jest zawsze naród, $wiadomość powyższego fa- 


Ww 


ktu tkwi głęboko w najszerszych warstwach | 
spoleczeństwa, to teź rzadko kto szczerze | 


wierzy w fikcję państwową, która zresztą jest | 
nieszczelną maską, przez szpary której wyzie- 
ra interes sanacji. interes w jak najdłuższem 
utrzymaniu się u steru. 


i Witold Juszeński. 


„płeć brzydka” znajduje się w o wiele gorszych 
warunkach życiowych, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę rolą mężczyzny w życiu społeczeństwa. 
— aniżeli kobiety. Ale i te ostatnie nie są zbyt 
szczęśliwe. Wprawdzie zyskały niezależność 
materjałną, lecz szanse zamążpójścia pogorszy- 
ly się naogół. gdyż wielu mężezyzn, skłonnych 
do małżeństwa, żyje w samotności z powodu 
braku pracy, czy też obniżonej stopy życiowej, 
do czego — poza kryzysem —- w pewnej mie- 
rze przyczyniło się silne współzawodnictwo za- 
wodowe kobiety. 

Jak wykazują ostatnie obliczenia, odsetek 
kobiet pośród pracowników umysłowych nie 
tylko nie maleje, ale — mimo kryzysu — stale 
wzrasta. W przemyśle przetwórczym pracuje 
około 25 proc, kobiet, a wiadomo przecie, że 
w nauczycielstwie liczba kobiet przewyższa 
cyfrę zatrudnionych mężczyzn. | 

Powyższy stan rzeczy tlumaczy się tem, że 
kobieta pracuje taniej i że zgadza się praco- 
wać na warunkach, których nie może przyjąć 
mężczyzna, mający do wyżywienia rodzinę. 
Przeciwnicy pracy kobiet utrzymują nawet, że, śniach partyjnych, koncentruje Zjednoczenie w 


dziedzinie doprowadził do takiej sytnacji, że 
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Rzeźbiarz tranenski Poisson (z lewej) afiarow ai rządowi. francuskiemu dzieło swoje... popier- 
sie „Marjanny”, symbolizującej UI republikę. Z prawej wiceminister Mistler, który w imieniu 
rządu odebrał dar. 
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wpływ na młodzież, przychylnie i z uznaniem 
doń się ustosunkowuje. I tak korporacje zjed- 


Prawdomówność „Kurjerka”, 
noczeniowe doznają poparcia u ciała proieser- 


SĄ a f AEO ZIR się w zwigzk skusj; 
skiego oraz u duchowieństwa, które wie. żej ~ £ nA a zka 5 dyskusją, 
5 an irad ustawą akademicką w trudnej sytuacji, Po- 
są one tem centrum, w którem gromadzi sięj | a, m, r LE. 
ae onka rA | Prosty między młotem a kowadłem, między o 
e E S EA prawych RA) =" Rial aa tem przedewszyst- 
obywateli, Zjednoczenie wyklucza kategorycz- | żę a, są: A R. ko AR = 
a foliykę wy >, fa zokralicch KIRO 0 czw utkowym wiecu młodzieży sanacyjnej po 
nych sprawy polityczne nie są poruszane, gdyż pierującej projekt zniesienia autonomji urzą- 
i dl tad 1 sa oracje "chrześti Miike EN sen 64 Muzen Frzemysłowem „Kurjer" 
È at ROT i "NrZCŻCI|JAtSKie SĄ, A : : a 
z p EMLA, DEE i *|pisał, że brało w nim udział 3.000 osób, pod- 
artyjne. 


czas gdy nawet „Czas* doliczył sie tylko 309. 

KORPORACJE W PRACY SPOŁECZNEJ. Kapitalnie qrzedstawia się sprawozdanie 
KULTURALNEJ I OŚWIATOWEJ. „L. K. C? z piątkowego wiecu na uniwersy*e- 
Uwage swą i'siły, miasto niszczyć je w na. | Cie. Wiec ten uchwalił rezolucję, opowiadającą 
się przeciw, ograniczeniu autonomji uuiwersyte- 


m2 0 R LR 2 ŻAR 


| gdyby wszystkie kobiety zastąpić meżczyznami, | pracy społecznej. Różne są dziedziny, ua któ- | t*tów. Cdczytana zostałą również druga rezo- 


to bezrobocia by nie było. | rych korporacje chrześcijańskie próbują swych lucja małej grupki sanatorów, zwolenników pro- 
Nie dziwnego tedy, że mimo pozorów jsił, jużto współpracując z Stowarzyszeniem jektu ograniczenia autonomji. Ponieważ jednak 
„wsteczności”, projekt ::numerns clausus“ dla| Akadem. Młodzieży Katolickiej „Odrodzenie*,! przygniatająca większość zebranych o rezolucji 
kobiet studjujących spotkał się z nplauzem. | jużto z Stow. Młodzieży Polskiej, gdzie człon- tej nic chciała, nawet slyszeć. przeto panował 
GS: kowie korporacyj wygłaszają popularne re-| W czasie jej odczytywania taki zgielk, że słów 
feraty. Gzuwają też te korporacje nad całością | niefortunnego projektodawcy odezytującego re- 
Polski przez czynny udział w takich 7olucję nikt nie słyszał prócz.. sprawozdawcy 
szeniach jak Związek Obrony Kresów, «l K. C, który w dodatku pisze, jakoby z 
iza Morska i Kolonialna, LOPP | przedstawionych dwóch rezołucyj żadnej nie 
S uchwalono... co nie odpowiada prawdzie, gdyż 
| uchwalono grzygniatającą większością rezolu- 
cję pierwszą. protestującą przeciw projektowi. 
„I. K. ©.” zdezawnowany został przez to: 
warzysza partyjnego „Czas*%, który w sprawo 
zdaniu swem pominął miłczeniem humorvstycz= 
ną rezolucję, opowiadającą sie za projektem 
rządowym, a natomiast lojalnie podał. że wię- 
kszość opowiedziała się za rezolucją protestu- 
jacą przeciw ograniczeniu autonomji wyższych 
uczelni. 


granie 
stowarzy 
Zachodnich, L = F 
Su i innych. Środowisko krakowskie, maiąe obec- 
JAGIELLOŃSKIEGO. ka m gronie przeważającą ilość Śląza- 
nek, jako niezgodny z ctyką katolicką i od po. | ków, obrało sobie za teren praey tę prastarą 
czątku swego istnienia prowadzą walkę o wye- dzielnicę polską, pragnąc przeezypić się do 
liminowanie go z Życia akademickiego. Usiło-| śeislejszego złączenia i zespolenia Śląska z Ma- 
wania te dziś odniosły pożądany skutek. Ogól| CIerzą oraz usihując zatrzeć róśmice, jakie pow- 
bowiem młodzieży akademickiej wypowiedział stały przez tylewiekową rozłąkę. i 
się przeciw temu zabytkowi średniowiecza, aj Na polu kulturalnem korporacje ehrześcijań | 
nawet korporacje związkowe, choć uznaią go|skie krakowskie poszczycić się mogą tem, że 
jeszcze, zalecają swym członkom unikanie za- dały inicjatywę w sprawie ratowania zbiorów 
łatwiania spraw honorowych z bronią w ręka. Je 8 "ię de a> pracę A | 
z P rąk, i akcję tę do chwili obecnej prowadzą. 

SRK 2 Sa T E Se f d Obok dank dzialalności zewnętrznej, kor- WWE 
í stosunku do żydów korporacje ziCJNCCZE | poracje zjednoczeniowe usilnie pracują nad; PARCE LA Stróż 
Ph WARCE WIK pogjębieniem i rozszerzaniem wiedzy wśród, hudowlana do sprzedania F ostwa 
akty gwałtu i terroru propagują natemiast | -zjonków w formie referatów, wyglaszanych | Naro?na, front “0 X 19 m |noszukuje bezdzietne mał- 
bojkot handlowy į towarzyski, 


4 mac A s aen | wschód i południe. tram |*'eństwo Zgłoszenia pryj- 
GONE NPA Jadue Zd na zebraniach na tematy jużto naukowe, a | aj bulwar. nieszo dc|muje Admistracja „Głosu 
A nE ZYT Ry, == AASA LINIE 
fFiednoczenie reurezent wane jest w Krak! jekt nowego kodeksu malżeùůskiego, * sprawa 


FIDELIA. | treści aktualnej. Tak omawiany bhyi m. in. pro- rynku 8 minut. Wiadomość |Narodu* pod „Stróżosiwo* 
wie 4 wzez trzy kerporacje, a to korporacja pojedynku w nowym kodeksie karnym. a obec- 


wa mnstr ch. 
Cors.antia, korporacją Jagellonia i korporacja nie przygotowuje się dwa referaty, jeden doty- 
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Fidellia o ogólnej liczbie czynnych członków |czący projektu ustawy o szkołach akademie- 
80. Byli członkowie. którzy po «xończeniu | kich. drugi. ogólnej sytnacji polityczno-g08- 
studjów przechodzą w stan t. zw. fiiisterjatu, | podarczej w Europie. 

zachowują Ścisły kontakt z korporacją, służąc Tak więc Zjednoczenie, mimo szczupłej licz- 
zawsze ochoczo wskazówkami i radami. Posia-|by członków, rozwija swą działalność. stwarza- 
dają też korporacje członków honorowych zjjąc nowy typ korporawta —- Polaka — katoli- 
pośród starszego spcłoczeństwa, które począt-|ka, świadomego swych celów, kroczącego wy- 
kowo odnosiło się z wielka rezerwą do korpo-|trwale po drodze twardych obowiązków, pa- 
racyj wogóle, obecnie jednak, widząc użytecz-| miętnezo słów: „Tu ne cede malis, sed contra 
Zjednoczenia i jego dodatni, audentior ito“. 


Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego! 


Łióż składkę na 
Arcybiskupi Kom tet Ratunkowy! 
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